
O EM  tO GROSZY Nalaiytośd pocztowa opłacona ryczałtem

ntnUHBKATA WYNOSI* 
« Kafin wmąum . .  t iLMp. 
I tkm śm k km . I i - 
l i  p f ń f  i  m b

................. * * »  p........ I il,
Im  Hjfjtąp tpwphm U p.

G iZETi KALISKA
Pism  «od*iwm«, polityczna, ipototznt i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ, 
h  ł vim  u&a. tab }«p w fat u  

itrai» 1, 2 i S p. iO. 
R«b«kp p. 10, iwyęafM p. 5,
AM1S UOiKCJl i ADMMSTElCJBj 
U k  U . Ofofigj 1. TeL S  01. 

krata ii 9 k  7 weama.

Nr. 245 (8473) Sobota, dnia 23 października 1926 r. Rok xxxiv;

O A Z A
O d C a ła  * *  d o  d a la  > 4  p a ź d z ie r n ik a  r. b. n r tą a a a io .■

*5 T y lk o  Z d a l  1 1 1 Szlagier-komedja w 7-miu wielkich aktach p. t. T y lk o  S d a l  1 1 1

, , ^ Ę C E  d o  G Ó Ę Y ’
H istoija niniejsza oparta Jest na wojnie Stanów w roku I960 

W roli głównej: Genjalny R a y a to n d  G r iffith .

Nad program; Farsa w i  aktach p. t. .CIĘŻKO i GORĄCO*.

Początek 1 seansu o g. 6, ostatni 9.30, w soboty i niedziele I seans o 5.30 ostatni 9.30

z f o u p o ł i T t i d ł t i o  ' w h
Dnia 23-go i 24-go października r. b., Sobota i Niedziela 
przepiękny dramat popular, dla dzieci i miodz. dozwolony p.t.

Wśród drapaczy nieba"
(Ż yw e L a lk a ).

Ceny miejsc na popołudniowe zniżone, Ul i II 50 gr., I m iej
sce 70 gr., loża I zł. UWAGA! po 2 seansy dziennie 

Początek o godzinie 2 po południu punktualnie.

Mftne l

„ V E S T  A “
(rok założenia 1873).

Bank W zajem nych Ubezpieozeń
T ow arzystw o  W ze|emnyBh U bezpieozeń od Ognia i Gradobioia 
T ow arzystw o A sekuracyjne i R easekuracyjne T -w o Ako>

Tworzące łącznie
koncern Zakładów ubezpieczeniowych „V E ST A “  w Poznaniu, podaje do łaskawej wia
domości, ie  powierzył od dnia 1 sierpnia 1926 r. p . T e o d o r a m i D e u ts o h m a n o w l

(Kościuszki 1, telefon 418) kierownictwo

GENERALNEJ REPREZENTACJI w  Kaliszu
n a  pow iaty : Kaliskiy Kolski, Turecki, Koniński, S łupecki, Łęczycki, 
Sieradzki, Wieluński i Ł aski.

Przyjmuje ubezpieczenia:
na życie, posagi i renty, z badaniem lekarskiem 
i bez
od ognia i eksplozji, 
od gradobicia,
o d  n ie szc zę ś liw y c h  w ypadków , 
od o d p o w ie d z ia ln o śc i cy w iln o -p raw n e j,

od kradzieży i rabunku,
samochodów od rozbicia, uszkodzenia, ognia, wy
buchów, osób od następstw  wypadków, właścicieli 
od odpowiedzialności cywilno-prawnej, 
transportów  na lądzie i wodzie, • 
walorów i gotówki od zaginięcia.

W roku 1925 k o rc e m  „ lfE S T A * *  zeb ra ł składek zł. 9.614.849.37.
P re z e s e m  R ady N a d zo rcze j B an k u  W za jem n y ch  U b e zp ie cz eń  je s t  S z a m b e la n  p ap ie sk i E dw ard  P o tw o ro w 

ski, G o la , pow , G o s ty ń sk i, P re z e s e m  R ady N a d z o rc z e j T wa W za jem n y ch  U b e z p ie c z e ń  od O gnia  i G ra d o b ic ia  
o raz  T -w a A sek u racy jn eg o  i R e asek u ra cy jn e g o , T -w a Akc. j e s t  A dam  h r . Ż ó łto w sk i, Ja ro g n iew ic e , pow . C zem pińsk i.
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Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
Najstarszy Zakład Ubezpieczeniowy w P o ls c e

Z ałożony w roku I 8 6 0 .
Przyjmuje ubezpieczenia od ognia, kradzieży, wypadków, odpowiedzialności cy

wilnej. gradu, samochodów, na życie i renty.
Wieloletnie stosunki reasekuracyjne z pierwszorzędnemi Towarzystwami zagra- 

nicznemi, oraz znaczny majątek Towarzystwa w nieruchomościack i papierach war
tościowych daje zupełną gwarancję zawartych umów asekuracyjnych.

Cały czysty zysk Towarzystwa zostaje z końcem każdego roku zwrócony kli- 
jentowi w formie dywidendy w stosunku do wpłaconych premji.

Z dniem  1 października 1926 roku powierzyliśm y Jeneralne Przedstaw icielstw o  
naszego Tow arzystw a na terenie ziem i Kaliskiej

p. HENRYKOWI JANKOWSKIEMU i p. WACŁAWOWI KRYŃSKIEMU,
1359 ul. Górnośląska Nr. 77, m. 7, telef. 292. ul. Główny Rynek Nr. 29.

Francja odrzuciła uroszczenia litewskie.
PARYŻ, 22. Poselstwo litewskie j  Paryżu poda 

t o  w dniu wczorajszym oficjalnie d° wiadomości 
'francuskiego ministerju|m spraw zagranicznych, iz 
n ie  uznaje przynależności terytorjum wileńskiego do 
Belski i ie  żadnym traktatem Litwa nie zobowiązała 
się w  ten sposób, aby można było (mówić !« zrzekła 
się kiedykolwiek oraz jakichkolwiek pretensji do 
ziemi wileńskiej i do imiasta Wilna. .

W odpowiedzi na to wydano na Quai d Orsay 
'oficjalny’ komunikat, w którytm ffrancuskie minis- 
Jterjum spraw z.agr. podkreśla, iż Litwa pisgnemł z

Rady ’Ambasadorów w sprawie Wilenszczyzny a  
dnia 18 listopada 1922 roku uznali k o m p e te n c ję  
tem samem zgodziła się na deoyizję Rady Ambasa
dorów. Kownocześnie Litwa zwróciła się do innych 
mocarstw z  prośbą o uznanie jej de jure, naturalni? 
Zgadzając się na u'znanie je j  istniejących granic. — 
Uznanie to przejz szereg paKstw nastąpiło w dniu 
9 grudnia 1922 r., sankcjonuje tem sajmejn (istni? 
jące wówczas granice, poza obrębem których’ znaj
dowała się ziemia wileftska. ,

*

Z Rady Ministrów.
WARSZAWA, 22. W środę o godzinie 5 po  

południu odbyło pię pod przewodnictwem p. to ars za 1 
kp,' Piłsudskiego posiedzenie, rady ministrów, na 
którem uchwalono:

1) wniosek ministra skarbu w sprawie przyzna
nia gminie m. Warszawy pożyczki dla zatrudnienia 
bezrobotnych w kwocie 350 tys. zł.;

2) wniosek ministra pracy i opieki społecznej 
w sprawie państwowe/ pomocy doraźnej dla prze 
niesiony eh do rezerwy, wzgl. stale, urlopowanych 
seregowych. pozbawionych pracy;

3) projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o utworzeniu komitetu obrony państwa, w zakres 
działania którego wejdzie roizpatrywanie zagadniefi 
dotyczących obrony państwa i opracowywanie wy
tycznych dla zorganizowania sił państwa w tym ce
lu. Komitetowi obrony pa'flstwa przewodniczyć bę 
dzie p. prezydent Rjzplitej lub w jego zastępstwie 
prezes rady ministrów.

skład komitetu (mają wejść: minister Spraw 
wojskowych, spr. wewnętrznych’, zagranicznych; 
skarbie oraz generalny inspektor sił zbrojnych.

Wreszcie rada ministrów wysłuchała ustnego 
sprawozdania ministra praicy i opieki społecznej 
o obecnym stanie bezrobocia i poimocy państwo
wej dla pozbawionych’ pracy.

W związku z  tem sprawozdaniem dowiaduje
my się. żp liczba bezrobotnych, która w Intyjmjt*. b. 
dosięgła swe j największej cyfry około 360.009 cał
kowicie bezrobotnych i 80 tysięcy częściowo po
zbawionych pracy, spadła w dniu 10 października 
do około 206 tvs. całkowicie i 8 tys. częściowo bez
robotnych.

P >zatem na wczorajszeim posiedzeniu rady mi
nistrów' powzięto decyzję w sprawie całego szere
gu zmian personalnych. Na zasadżie tych decyzji 
prezpś Najwyższej izby kontroli państwa został min 
nowany profesor Stanisław Wróblewski.

W min. spraw wewn. dyrektorem departamen 
tu politycznego będzie p. Kazimierz 8witalski. do- 
lycho.ia.sowy zastępca szefa kancelarji cywilnej pre 
zwdenta.

Zostaną przieniesieni w stan spoczynku dyrektor 
departamentu Kozłowski, wojewoda lubelski Moska 
lewski. wroj. stanisławowski S. Loges. Byty śta- 
rosta i (w o jewoda łódzki p. Remiszewski zostaje toia- 
nowany wojewodą lubelskim. Pozatem, jak dowia 
dujemy się szef kancelarji cywilnej prezydenta p*. 
Stanisław Car. przechodzi na stanowisko podsekre 
J rz a  stanu w ministerstwie sprawiedliwości, ai na 
jego miejsce zostanie powołany p1. 'Alfred Dzięcio- 
/owski. rade? prawny ministerstwa reform  rolnych.

Na tem posiedzeniu rady ministrów został za
akceptowany tekst noty polskiej do rządu sowiec
kiego w spraw e traktatu litewsko sowieckiego. Nota 
w piątek będzie wysłana do Moskwy przez specjal
nego kur jera.

OkólnHt ministra spraw wemftrzoydt,
WARsZAWA, 22. Został wydany przez min. 

spr**"’ wewn. okólnik, mający na celu zbliżenie lud
ności do władz. Będzie on rozplakatowany w iloś
ci 80 tys.. sztuk w całym kraju.

Ze względu na doniosłość tego rozporządze
nia cytujemy zen kilka zasadniczych fragtoentów.

XV każdym starostwie w pobbiu wejścia na'eżv 
urządzić obszerny pokój z ławami do siedzenia. — 
Pokój ten nosić musi/określenie ..pokój przyjęć”.

Tutaj od godziny 9 rano mają wstęp iwsz\scy 
bez wyjątku różnicy obywatele Rzplitej. chcący o so 
biście przedstawić swe sprawy staroście. Woźny, 
któryby się ośmielił wzbraniać wejścia obywate'om 
lub nie w skaztać drogi, musi być natychmiast 'wyda
lony.

O godzinie 9 m. 30 naczelnik, kancelarji sta
rostwa zjawia się w pokoju przyjęć z książeczką, 
w której notuje imię, nazwisko i adres oraz (rodlzaj
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sprawy interesantów. O godz. 10 przybywa do po
koju przyjęć sam starosta lub zastępca śtaroś-ty.

W  chwili wejścia starosty  do pokoju przyjęć 
wszyscy obecni tam interesanci wstają. W  tej chwili 
nad wejściem do gtmachu starostwa wyw eszona ma 
być winna flaga państwowa celem 1) podkreślenia 
szczególnej łączności starostwa z ludnością w cza
s ie  przyjęć publicznych; 2) oznajmienia o odbywa- 
jącem się w tym  czasie przyjęciu wszystkim oby
watelom. Na zaproszenie starosity interesanci siadają 
Starosta kolejno rozmawia z interesantami. Naezd 

nik kancelarji starostwa notuje decyzje. Wówczas 
każdy obywatel wstaje w chwili załatwienia swej 
sprawy przez starostę.

d rw a  to od godz. 10 do 12. Pojedyncze prfzyj 
mowanie interesantów w gabinecie starosty jest za 
bronione, w wyjątkowych' tylko wypadkach lecz nie 
w godzinach od 10 do 12-ej.

Na ścisłe wykonanie tego zarządzenia kładę 
najsilniejszy nacisk. Wszelkie trudności należy prze 
zwyciężyć. N e będę przyjmował żadnych wyjaśnień 
co do niemożności wykonania rozporządzenia. Jesz 
cze raz podkreślam konieczność szybkiego i spra 
wiedliwego traktowania wszystkich obywateli Rzplitej 
bez wyjątku.

Upoważniam każdego obywatela Rzplitej, który 
w ciągu 3 dni nie będzie przyjęty: przez 'starostę flo 
•wniesienia zJażalenia drogą telefoniczną lub telegra 
liczną na moje ręce*',]

fflvrofc iv spraw ie Bisplnga
URODNO. 22. Sąd zgodnie z aktem oskarżeń:a 

ustala 11 pytań, dotyczących winy B. sformułowa
nej w konkluzji aktu oskarżenia.. Potem sąd udajePię 
na naradę, klóra trw ała półtorej godziny. Koto tgo- 
klz: iny 4 sąd wszedł na salę i przewodniczący trozpra 
wiy odczytał następujący wyrok:

Sąd Okręgowy w> G rodnie po rozpoznaniu spra 
iwy tana Bispinga lat 4 4 1 syrja. Józiofa i 'Heleny ; •— 
mieszkańca majątku Masaląni. w im ieniu Rzplitej 
postanow ił; na niocv art. 766, 771 ustęp ;1 ,u. p. 
k. i >46 artyku łu  kodeksu karnego —/Uniewinnić.

Pokrwawione zw łok i Inżyniera na torze kolejowym
WARSZAWA, 22. Na lorze kolejowym przy 

dworcu głównym w W arszawie znnlezniono pokrwa 
wionę zwłoki mężczyzny, 49-letniego inżyniera Bo 
r y s a  Szadkowskiego, zanre&zkałepo w stolicy. Z a
gadkowa śmierć jest przedmiotem dochodzeń poli
cji.

Przed zdobyciem Szanghaju.
LONDYN 22. W edług ostatnich inform acji z 

chińskiego placu boju arm ja kantońska wykonywa 
gwałtowny atak na Szjąńghaj. Jedna z trzech armji 
rozpoczęła już pochód od  strony rzeki Yang-Tse 
w kierunku r. Kantonu do Szanghaju, d rńgaodjstro  
ny  Czie-Kiang, trzecia od strony S|zan^ Fang. —

Wsziystkie trzy arm je .zbliżają się do Szanghaju, w 
którym panuje niesłychane naprężenie i zańiepoko 
jenie. Pisma obcokrajowców, ukazujące się w Szang. 
haju, zarzucają mocarstwom, że przez nieczynność 
dopuściły do skompilikOwania się sytuacji. Pism a 
stwierdzają, że rozwój wypadków w Chinach’ został 
zaniedbany prze;z Europę, która nie uwzględniła 
rewolucyjnego ru c h u  chińskiego, zaznaczającego 
się już od wielu lat.

Czy JHlbelm  n  wróci dó lllemlec?
AMSTERDAM, 22. W kołach politycznych

stwierdzają, że rząd angielski w tych dniach wy
stosow ał do rządu holenderskiego pismo w sp ra
wie pogłosek o powrocie ex cesarza Wilhelma. 
W piśmie tym rząd angieiski zapytywał, ile prawdy 
jest w pogłoskach, iż ex cesarz Wilhelm przygoto
wuje swój powrót do Niemiec, „Telegraph" jednak 
stwierdza, iż pogłoski są nieprawdziwe i że Hoian- 
dja nie może udzielić żadnych informacji, albowiem 
dotychczas sprawa ta  nie byłą przez rząd rozw a
żana.

Giężlsą dólg pracowników prywatnych popraw ią  
trzy przygotowywane p rzez rząd ustaw y.

WARSZAWA, 22. Wśród projektów ustaw,
które są przygotowywane ostatnio przez ministe 
rjum pracy, a które mają się ukazać w formie 
dekretów Prezyoenta Rzplitej, do najważniejszych 
należą: projekt dekretu o ubezpieczeniu emerytal- 
nem prywatnych pracowników umysłowych, projekt 
dekretu o najmie pracy pracowników umysłowych, 
wreszcie projekt reorganizacji kas chorych.

dlybucl) „machiny piekielne}”,
BIAŁOGRÓD, 22. W gmachu urzędu celne

go w B irłjgrodzia znajdowała się paczkę, dekla
rowana joko zabawki dla dzieci. Gdy jednak tra 
garz przenosił tę paczkę nastąpił silny wybuch. 
W paczce tej prawdopodobnie znajdow ał się dy
namit, a lbo  maszyn® piekielna. Cały budynek u- 
rzędu celnego zosteł zdemolowany i objęty poża
rem. Dotychczas z d o ł a n o  stwierdzić, ze jedna o- 
soba została zabita a kilka rannych. Szkody są 
bardzo znacm e

Dżuma w Konstantynopolu.
KONSTANTYNOPOL, 22. (R«dio). Wczoraj 

wykryto w Konstantyncp >lu kilko wypadków śm ier
ci na dżum ę.  Zarządzono kw arcntannę osób wy
jeżdżających z Konstantynopolu i ogłoszono odez
wę do ludności, aby szczepiła surowice przeciwko 
dżumie*

Dolar w fflarszawlf.
WARSZAWA, 22. Dolar w obrotach pryw at

nych i międzybankowych — 9.02.

Niebezpieczeństwo zmiany 
granic Europy środkowej.
Sprawa przyłączenia Austrji do Niemiec

Ostatnie spotkanie Mussoliniego z Chamberlai
nem w porcie Livorno postawiło obawy przed zjed 
n o c z e n ie m  A ustrji z Nieineąmi znowu na powierzch
nię ogólnego zainteresowania.

Jakkolwiek trudno wierzyć pogłoskom, iż spot 
kanie to obu mężów stanu wywołał fakt, że 'Francja 
idąca obecnie n a  lep ponętnych obiecanek ńiemiec 
kich skłonną by była nie stawiać trudności przy- 

|  łączeniu naddunajskiej republiki do Rzeszy Nie
mieckiej. to  jednak wiele okoliczności przemawia 
zatem, że sprawa ta była rzeczywiście !tn. in . ftre- 

: mateltn konferencji w Livorno.
Wiadomo przecież dobrze że W łochy należą 

do Państw najbardziej zainteresowanych w sprawie 
połączenia A ustrji z Niemcami i wskutek tego isą 
najczulsze naa objawy niebezp eczeńsfwa. które nad. 
Chodzi. 'A’ że nadchodzi ono w momencie niebywa
le przychylnych nastrojów  dla Niemiec, w okresie 
rozwijającej się potęgi niemieckiej, tedy czynność 
jest wyjątki wo wskazana.

W łochy widzą doskonale, że prógram zjedno 
' czenia Niemiec z 'Austrją zaczyna powoli wchodzić 

na to ry  realizacji. Sfery rządowe obu krajów, przy 
gotowują już szereg umów, których imyślą przewód 
nią jest przedewszystkiem ułatwienie obrotu  go
spodarczego między N em cam i i Austrją. Przede
wszystkiem więc przygotowywany jest projekt trak
tatu handlowego, który radykalnie obniżyć ma 
stawki celne. Traktow any jest jako wstęp do tnij i 
celnej, która zdaniem wiedeńskich sfer kompe
tentnych nie może być wprowadzona natychmiast 
lecz [( 'p rz e k o n a  przez szereg studjów pośrednich. 
- Ponadto w najbliższym czasie skasowane m a
e s tr ia  7 Zy- PaszP,ortow e międlzy Niemcami l — 
Drawi t>rlojektuje się upodobnienie wspólne

lowego i wekslowego, równouprawnienie

obywateli obu państw na terenie A ustrji i Niemiec, 
w końcu zaś ze strony  prywatnej wysuwają myśl r 
wprowadzenia w obu państwach podwójnego oby 
watelstwa. na wziór systemu dopuszczonego nieg- 
gdys w A ustrji i Sziwajcarji i kilku lanych  (pań
stwach.

W izyta Chamberlaina w Livorno polityce wło
skiej przypadła więc bardzo na rękę, tembardziej 
w dobie nadchodzącego zbliżenia niemiecko - fran 
cuskiego, na k tóre W łochy, jąk i Anglja nie bardzo 
cliętnem patrzą okieim. O ile Anglja nie chcąc jf>yć 
odosobnioną w układzie stesunków europejskich - 
szLka zbliżenia jz W łochami, o tyle Włochy ^agro 
żone przyszłą bezpośrednią granicą z Niemcami 
szukają oparcia o potężnego sojusznika.

Powracając do właściwiej sprawy przyłączenia 
A ustrii d 0 Niemiec zaznaczyć przedewszystkiem na
leży. że równałoby się to  naruszeniu równowagi po
litycznej i gospodarcze/ w środkowej Europie.

Dla wytworzenia przeciwwagi blokowi niemiec- 
ko-austr jackiemu, do którego przyłączyłyby się naj 
prawdopodobniej i Węgry, wszystkie inne pań
stwa środkowej Europy zrzesizyłyby się pod has
łem wspólnej obrony  przeciwko /możliwości uszczup 
lenia te rv t0rjalnego stanu posiadania. Niewątpliwie 
potężny blok taki korzystając ze środków uzyska
nych przjez zmianę układu w Europie Srokowej 
począłby podobnie jak przed wojną Austro - Węgry 
uprawiać politykę imperialistyczną i pchać się ze 
swą ekspansją w kierunku wschodnim i poły  dnio
wym. F>yłobv to źródłe|m tysiącznych nieporozu
mień i zatargów zwłasizcza n a  półwyspie Bałkań
skim. aż wreszc e tausiataby przyjść ponow na woj
na światowa.

Polska podobnie jak  W łochy i Czechosło
wacja również mocno zainteresowana jest w pro
jekcie połączenia Austrji z Niemcami. I Imyirów nież 
graniczylibyśmy bezpośrednio z  tyim potężnym 
blokiem środkowo - euroDejskjm.

Bardzio łatwo nasuwa się wn:osek, że Niemcy 
zagarniają Austrję i ewent. W ęgry nasy-cą swój 
głód terytorjalny i przestaną się interesować w. m. 
(kkńskiem , Pomorzem i Górnym Śląskiem. Mnie

snainie je s t to mylne, albowiem kto zna psychologje
Niemców i ich instynkty zaborcze nigdy nie uwie
rzy  aby Nremcy mogły kiedykolwiek wyzbyć się dą
żeń terytorjalnych i planów zawładnięcia światem.

Dlatego też polityka zagraniczna Polski winna 
stale działać w kierunku zniweczenia planów p o 
wstania tak groźnego bloku w Europie środkowej,

— O.

W sprawie mandatów karnych 
Pol. Padstwowef.

Z dniem dzisiejszym Policja m. Kalisza przy
stępuje do nakł«dania kar pieniężnych w drodze 
doraźnych mandatów karnych za przekroczenia 
administracyjne: a między innemi 1) za zaśmieca
nie chodników, jezdni, ogrodów i skwerów: szkłem, 
skorupami i odpadkami od owoców i jarzyn.

2) Za wylewanie oraz wyrzucanie odpadków 
i papierosów z okien i balkonów.

5) Za zaśmiecanie klatek schodowych oraz 
zanieczyszczanie przez wystawianie kubłów i na
czyń z nieczystościami.

4) za niezamiatanie i nie polewanie ulic i pod- 
wórz we właściwym czasie.

5) za nieoświetlenie klatek schodowych i u- 
stępów,

6) za niezamykanie bram w czasie przepisanym,
7) za przebieganie i stawanie na jezdni.
8) za tamowanie ruchu.
9) za przejazd lewą stroną jezdni,

10) za postój dorożek, samochodów poza o- 
brębem stacji.

1 \) za niepalenie świateł przy dorożkach i sa
mochodach i rowerach w czasie nocnym,

12) za sygnalizowanie i używanie nieprzepiso
wych sygnałów, a nie trąbki przez kierowców au
tomobilowych,

13) za nie posiadanie przez kierowców doro
żek samochodowych prawa jazdy,

14) za niestosowanie się przez rowerzystów do 
przepisów o ruchu ulicznym.

15) za brak hamulca przy wozie ciężarowym,
16) za pozostawianie koni na ulicy bez dozoru,
Do nakładania wymienionych kar zostali upo

ważnieni starsi sząrżą fuńkcjonarjusze Komisariatu 
m. Kalisza, wszyscy dzielnicowi oraz ich zastępcy 
a mianowicie:

1) st. przód. Ciemienga Piotr,
2) » .  W a lc z y ń sk i  J ó z e f ,
3) » » Lendzion Zdzisław,
4) .  .  Kartasiński Henryk,
5) ,  „ Woliński Feliks,
6) przód. Burchacki Józef,
7) .  Michalski Michał,
8) „ Pasik Ignacy,
9) .  Wolny Ignacy,

10) st. post. Biernacki Władysław,
11) .  .  Witczak Władysław,
12) poster. Jabłoński Jan,
13) .  Jabłoński Wojciech,
14) .  Marczak Michał,
15) „ Pawłowski Stefan,
16) .  Sobczyk Jan.

Z Xca,tru.
Próby ze słynnej sztuki Andrejewa p. t. .Ten, 

którego biją po twarzy" dobiegają końca. Reży- 
serja dokłada wszelkich starań by gra artystów i 
wystawa stanęły na wyższym poziomie artystycz
nym. Dyrekcja teatru pragnąc uprzystępnić szer
szym warstwom bywanie w teatrze, obniża ceny 
biletów, które z dniem 22 b.m. wynosić będą na 
przedstawienia wieczorowe od 1 do 4 zł

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W. P. 
A. Mayera, a na dwie godziny przed przedstawie
niem w Kasie Teatru.

Dzisiejsze przedstawienie wypełni .Świerszcz", 
za kominem", sztuka Dickensa, która cieszy się 
w Kaliszu wielkim powodzeniem.

W niedzielę 24 b.m. na przedstawienie popo
łudniowe wejdzie .Powódź" (po raz ostatni), po 
cenach najniższych od 50 gr. do 2 zł. Wieczorowe 
wypełni .Ten którego biją po twarzy".

K a len d a riy k  teatralny*
Piątek 22 b. m. — .Świerszcz za kominem".
Sobota 23 b. m- — »Ten, którego biją po twarzy". 

Premjeral
Niedziela 24 b.m. — popołudniu .Powódź" 

(po cenach najniższych). 
.  .  » — wiecz. .Ten, którego

biją po twarzy".

Czy jesteś jot członkiem 
Polskiej Inst jlocjl CzerwonegoKrzyżi?
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P I Ą T E K
+ Korduli M., Al od] i P. M.

W. słońca g. 6 m. 11. Z. g. 4 m. 29. 
W. g. 5 m. 39 pp. Z. g. 7 m. 21 r.

— O o d a z k o 4 o « i n | e  k a l l s z a n .  Wczo- 
raj przyjechała do Warszawy na audjencję do p. 
Prezydenta Mościckiego delegacja z Kalisza, z me
moriałem w sprawie przyznania kaliszanom odszko
dowania za rabunek, spalenie miasta przez niem- 
C°,A ^  r‘ 9,14- Delegacja składa się z p p. pre
zydenta m. Kalisza Szarrasa, rejenta Bzowskiego, 
Aleksandra Uirycha i dr. Jana Prądzyńskiego.

— O p la c  n a  lo tn isk o *  „Komitet Powia
towy L. O. P. P. w Kaliszu zakupi plac na punkt
lądowania około 40 hekt w promieniu 10 km. od 
Kalisza.

Pisemne oferty należy siadać do Komitetu 
Powiatowego L. O P. P. w Kaliszu ul. Niecała N° 1, 
(tel. 183)".

— Z P i e r w s z e g o  p o r a n k u  m u z . o r -  
k la a tr y  2 9  p . S t r z .  K on. „Za przykładem lat
ubiegłych, mając całkowite poparcie swych władz 
wojskowych Kap. Ksionek w dn. 17 b. m. rozpo
czął cykl poranków muzycznych. Dochód z PieI!" 
wszego poranku przeznaczony jest na L. O. P. P- 
Po za orkiestrami wzięli udział p. Koszutski (fortp.) 
i niedawno zorganizowany chór. Tow. Cyklistów. 
^Program koncertu za wyjątkiem utw. muz. wyko
nanych przez .ork. dętą po raz pierwszy (pod każ
dym względeni bardzo dobrze) mieliśmy już nie 
<raz możność słyszeć. Krytykę poszczególnych nu
merów pozostawiamy do następnych koncertów 
jednakowoż z całym naciskiem zwracamy się z 
prośbą do publiczności m. Kalisza o konieczne i 
całkowite poparcie tak pożytecznej placówki, jaką 
jest organizacja (niedochodowa) koncertów przez 29 
p. S K. Znana od kilku lat praca i energja w tym 
kierunku Kap. Ksionka w zupełności na to zasłu
guje. Dowiedzieliśmy się, że w tym roku zostaną 
wprowadzone abonamenty ze zniżoną ceną za bilety 
{cztery poranki), dzieci zaś małol. orzy rodzicach 
płacić będą na siedzące miejsca o 50% taniej.

Drugi wielki koncert reprezent. symfon. ork. 
25 Dyw. Piech, odbędzie się w sobotę 6 listopada, 
a następny poranek muz. w niedzielę 14-go tegoż 
miesiąca. Ceny biletów na poranki od 50 gr. do 
1 « ,  8 na wielkie wiecz. symfon. koncerty od 
1 zł. do 3 zł.

— W ynik k o n k u r so w e g o  s tr z e la n ia  
B r a c tw a  S tr a e lo ó w  K u rk o w y ch  dn. 17
b. m . Dystans 120 mtr. Tarcz 12 pierścieniowa

1) Strzelanie stojąc z wolnej ręki.
3 nagrody konkursowe: =  3 strzały

I nagroda: gwiazda złota za 31 pierścieni
br. Mieczysław Jarnuszkiewicz.

i, gwiazda srebrna za 30 pierścieni
br. Czerniejewski Franciszek.

iji medal srebrny za 27 pierścieni
* br. Rydzewski Stefan.

2) strzelanie x pozycji lezącej
3 nagrody premjowe: =  5 strzałów

I nagroda: Krzyż złoty 55 pierścieni
Rogacki Franciszek.

.. Krzyż srebrny 53 pierścieni
" Czerniejewski Franciszek

. . .  Medal srebrnz 52 pierścieni
Wierny Stanisław

— C zw is  *qu bb? Dnia 15.X. r.b. no szosie 
Kalisz—Turek znaleziono 50 klg. nasienia buracza- 
««só  i lei? do odebreni. p r i «  w l.sc ic e l. n .  Po- 
*terunku P. P. w Turku.

— R e j e s t r u j c ie
przepisów o ruohu kołowym, jf. rf»iestrn 
mochód osobowy i ciężarowy musi byc rejestro
wany raz na trzy lata. samochody zaś przeznaczo
ne do użytku publicznego^ raz na^ro^° a^m ^or-

s.™ chod6w

W iiszych°d^ac^Tostar?e8 dokonana kontrol^i^s^- 
mochodom niezazarejestrowanym *
terminie odebrane zostaną taum.®

— U ła tw ia n ia  d la  p l . ,n ,k 4 »
k  i w .Urządy Skwbowe y ! . j «
sterstwa wzór specjalnej deklaracji, ą ę ją
wypełniali płatnicy podatków i °P * , 7 ,  '
Deklaracje te mają na celu ułatwienie wpłat da
nin publicznych i zapewnienia praw:idłowosci za
rachowali. Za płatników niepiśmiennych deklara
cje wypełniać będzfe urzędnik prowadzący księgi 
biercze.

— W yp ad ek  na pelu . Na stacji kolejo
wej w Strzałkowie, wskutek silnej wichury, od po
ciągu, stojącego na dworcu, odczepi* się wagon 
towarowy i popędził w stronę Koła. O „ucieczce 
wagonu zawiadomiono natychmiast wszystkich za
wiadowców stacji na danej Unji. Również wstrzyma

no ruch kolejowy. Po pewnym czasie pracownicy ko
lejowi dopędzili na drezynie umykający wagon. 
Niebezpieczeństwo katastrofy było wielkie, bo
wiem od strony przeciwnej dążył pociąg z War- » 
szawy do Poznania.

Z K R A J U.
— P r z e c iw k o  o o h r o n ie  lo k a to r ó w .

Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości, zwróciło 
się do szeregu ministerstw z obszernym memorja- 
łem, domagającym się zniesienia ochrony lokato
rów. Szereg zasadniczych punktów memorjału 
godzi w najżywotniejsze interesy lokatorów.

Posiadacze domów domagają się: ograniczenia 
czasu trwania ustawy o ochronie lokatorów do 
1-go sierpnia 1928 r., wyłączenia z pod działania 
ustawy lokali opróżnionych przez lokatorów, wyłą
czenia lokali za które komorne doszło do 100 proc. 
przedwojennego, rozciągnięcie zasady dobrowolnych 
umów na małe mieszkania, prawa dla Urzędu Ro
zjemczego ustalania ceny przedwojennej, przyśpie
szenia tempa wzrostu komornego, przerzucenia 
ciężaru odnawiania domów na żądanie władz na 
lokatorów, zniesienia przepisów o tern, kiedy usta
je możność pobierania dodatkowych opłat, prawa 
usuwania lokatorów, o ile wynajmujący potrzebuje 
domu dla siebie oraz wogóle ułatwienia usuwania 
lokatorów, utrudnienia lokatorowi dysponowania 
mieszkaniem w dziedzinie jego odnajmowania, u- 
łatwienia możności usuwania lokatora w celu prze
budowy, nadbudowy etc., umożliwienie lokatorowi 
zrzekania się praw, wypływających z art. 11 usta
wy (wysiedlania), utrudnienia wstępowania w pra
wa lokatorów członkom rodziny zmarłego lokato
ra, pogorszenia prawa moratorjum dla bezrobo
tnych, zmniejszenia podatków,.zwolnienia od od
powiedzialności za lichwę mieszkaniową, ograni
czenia prawa Państwa dysponowania posiadanemi 
lokalami etc.

— S a m o są d  z a  z d r a d ą . W jednym z 
polskich sądów okręgowych odbyła się niedawno 
niezmiernie ciekawa rozprawa.

Młody arystokrata X , cztery lata temu ożenił 
się z piękną nauczycielką ludową. Pożycie było 
szczęśliwe, „ale oto pewnego razu...*, jak piszą w 
starych rom ansach.. u państwa X. zaczął bywać 
sąsiąd  dzierżawca. Gdy pan X. wyjechał na parę 
tygodni do Warszawy, dzierżawca zaczął zaniedby
wać swą dzierżawę.

Wykryło się jednak wszystko. Wtedy w ma
jątku odbył się straszny samosąd: pani X. dostała _ 
15 batów wymierzonych przez męża, pan dzierżą-’ 
wca — 30, wymierzonych przez lokaja.

Dzierżawca zaskarżył obywatela i lokaja do
sądu

Rozprawa odbyła się przy zamkniętych 
drzwiach. Na ławie podsądnych zasiadł młody 
arystokrata i lokaj. Arystokrata przyznał się do 
winy, a r a c z e j  do faktu obicia swego rywala, lokaj 
zaś oświadczył, że „robił to, co mu pan dziedzic 
kazał*.

Dzierżawca został zbadany w charakterze 
świadka poszkodowanego. Lekarz orzekł, że razy 
zadane rózgami i batami, należy zaliczyć do rodza
ju ciężkich obrażeń cielesnych, ponieważ wywołują 
one długotrwałe cierpienia.

Tezę tę energicznie zwalczał obrońca p. X., 
dowodząc, że „30 batów nie mogły spowodować 
ciężkich ran*. Sąd po dłuższej naradzie skazał 
młodego dziedzica na trzy miesiące aresztu, zaś 
lokaja — 7 dni.

Strony założyły apelację i sprawa będzie roz-i 
patrywana w warszawskim sądzie apelacyjnym.

Z E  Ś W I A T A .
— R ząd  n le m leo k l d b a  o  P r u sy  

W sch o d n ie . Podczas pobytu w Królewcu mini
stra d-ra Haslinde przemawiał w imieniu władz 
państwowych dr. Brandes, wskazując na „walkę*, 
toczącą się o utrzymanie „Ostmarku*. Walka o 
utrzymanie kraju niemieckiego toczyć się atoli mo
że ze skutkiem, jeżeli gospodarka Prus Wschodnich 
utrzymana zostanie na odpowiednim poziomie. 
Dr. Brandes mówił także o niemiecko-polskim trak
tacie handlowym, zaznaczając, że jest granica, któ
rej przy koncesjach przekraczać nie wolno. Poli
tyka zagraniczna uprawiana może być z powodze
niem, jeżeli za nią stoi gospodarczo silny kraj.

Minister Haslinde obiecał natychmiastową po
moc: 24 miljony przeznaczono na kulturalne i go- 
soooarcze zadania w dzielnicach wschodnich. 
Dalsze 8 miljonów przeznaczono na ułatwienie po
łożenia kredytowego, 3.3 miljony na popieranie 
racjonalnej gospodarki. Na kolonizację wyznaczo
no 50 miljonów marek rocznie przez 5 lat.

— F a b ry k a  s z tu o z n e g o  m ła k a . Danja 
jest, jak wiadomo, jedną z największych w Euro
pie producentek mleka, masła i margaryny. Nie
bawem ma się stać także producentką nowego zu
pełnie wyrobu, mianowicie, sztucznego mleka. 
Według wiadomości nadchodzących z Kopenhagi, 
utworzyło się tam towarzystwo akc. z kapitałem 
zakładowym mlljona koron duńskich dla eksploato
wania świeżo wynalezionego sposobu wyrabiania ta 

kiego mleka. Nowy ten produkt ma być nasycany 
tłuszczem roślinnym i tak pod względem smaku, 
jakoteż wyglądu i zawartości, ma się nie różnić 
niczem od mleka prawdziwego.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— „Przegląd P edagogiozay* Organ Hau ozy o le 

li T -w a S z k ó ł Sredaloh  i W yżezyoh. W artykule w stę
pnym p. I. M oszczeńska s ta je  w ob ron ie  szkoły średniej, 
stw ierdzając, ie  zam ykanie n iższych k las gim nazjalnych, da
jących  dziś no torycznie lepsze  przygotow anie, niż 7-oddziało- 
wa szkolą pow szechna, byłoby karygodnem  m arnotraw stw em  
i krzywdą nietylko dla inteligencji, k tó ra  w nich  kształci dzie
ci, lecz  dla szerokich  m as narodu.

P. Ad. R. w artykule p. t. R efleksje  w dalszym  ciągu 
om awia książkę b. redak to ra  P rzeg lądu  Pedagogicznego ś. p. 
L. Zarzeckiego, p. t. „W ychowanie narodow e*.

A rtykuł p. t. .Szkoln ictw o na G órnym  Śląsku* k reśli 
obraz debaty na plenum  S ena tu  w dniu 28 w rześn ia  b. r., a 
p rzedew szystk iem  w streszczen iu  i obszernych  w yjątkach po
daje  przem ów ienie sen a to ra  Kaniowskiego, który w obec te r ro 
ru  niem ieckiego popiera swój w niosek czynnego i troskliw ego 
za in teresow an ia  się  przez rząd szkolnictw em  na Górnym  Ś lą 
sku, w ielu bowiem tysiącom  dzieci polskich  grozi tam  wyna
rodow ienie.

P. T. Moniewski porusza spraw ę kw alifikacji nauczyciel
skich , podkreślając złą i wadliwą organizację  pracy naukow ej 
sa  w ydziałach filozoficznych naszych uniw ersytetów , wadliwy 
system  egzam inów  końcowych oraz lekcew ażenie  przez rząd  
i uniw ersy tety  sprawy pedagogieżnego w ykształcenia nauczy
cieli.

P. Wł. Kawiak w artykule p. t. „W spraw ie nauczan ia  
geografji" zaznaczywszy, że geografja obok j. polskiego i h i- 
s to rji najbardziej wyrabia w uczn iach  poczucie patrjo tyzm u i 
obow iązku obyw atelskiego, dom aga s ię  pow iększenia ilości go
dzin tego  przedm iotu  oraz o toczenia  w iększą opieką gab inetu  
geograficznego.

F elje ton  p. t. „O dom u bezpańskim  przypow ieść" w spo 
sób  żartobliw y przedstaw ia politykę szkolną naszych najwyż
szych władz oświatowych.

D alszą tre ść  num eru  stanow ią działy: P rasa  o szkole i 
nauczycielu , Z życia T. N. S . W., D ział urzędow y T-wa (m . i. 
spraw ozdanie delegacji Zarządu T. N. S. W. do Min. P racy  i 
O pieki Spot. w spraw ie Kasy C horych i opłat na rzecz fundu
szu bezrobocia), Nowe książki, B ibljografja.

S P R A W O Z D A N I E .
Z kwesty ulicznej z dnia 9 VII. r.b. na szkołę 

wieczorową przy Sjonist. Partji Pracy w Kaliszu: 
Dochód b-tto 204,— zł. 
Wydatki . . 8,50 „

1369

czysty dochód 195,50 zł.
K om itat.

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
R A D I O 3

najlepszy s p r z ę t ,  
szem aty , komplety 

do budowy i 
gotowe odb iorn ik i.

U. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
R A D I O .

P r o g r a m  na s o b o tę  2 8  p a id c lo i-n lk a  r . b
WARSZAWA (400) 17 Pog. o chorobie  raka, 19.55 Pog 

radiow a, 30.30 K oncert.
BERLIN — KÓNIGSWURST (504— 1300) 17 20.30 Kon

certy , 22.30 Tańce.
WROCŁAW (418) 11.30, 16.30, 20.25 K oncerty .
GDAŃSK (272) 20.10 Komedja.
FRANKFURT n/M. (470) 16.30 K oncert.
HAMBURG (392.5) 20.30 „O powieści Hofmana* op. O - 

ffenbacha.
MONACHJUM (485) 12.15, 16.15, 20, 22.30 Koncerty. 
MEDJOLAN (320) 21 „Loreley* opera C atalani.
PRAGA (368) 16.30, 20 i 21.15 K oncerty.
LIPSK (452) 16.30 K oncert 20.30 Bajka dla dzieci.
RZYM (425) 21 K oncert muzyki lekkiej.
BERN (435) 21 K oncert.
PARYŻ (458) 20.30 Audycje z Sorbony.
BRUKSELLA (487) 17 i 20 K oncerty
BRNO (521) 19 W ieczór walców 20.30 R ecital fo r tep ia n .
WIEDEŃ (530) 19.30 „G ejsza* operetka.
OSLO (382) 20, 22.12 Koncerty.
BUDAPESZT (560) 17.15 K oncert 19.30 O pere tka . 
LONDYN—DAVENTRY'(1600) 17 K oncert 20 B ig-B en; *  

21.25, 24.15 Koncerty, 24.30 T ańce z h o te lu  Savoy.

Najtańsze z'ródło zakupów dla radjo-amatorów

r a d i o  -11 a j  b r a n  & a l i s z ,
ul. B ab ina Aa I.

i
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( u d z i e  g i n q .
19) (Powieść z angielskiego.)

K rąg stanął i patrzał za nim — i: nagła p r \cy- 
sz,ła mu do głowy imyśl: „To by* sam ochód pryw at
ny!"

Stle dlaczego sam ochód ten czekał między in- 
nemi samochodami?* K rąg znał jego markę. Był 
to  „excelsior".

Teraz Biilington wyszedł z domu.
— ttn i zpnaku życia od Josa,* — rzekł.

t — Jest pan zakłopotany?* — spytał Krag.
— Tak, to mnie niepokoi, — o d p a r ł Biilington. 

— jo s  niema zwyczaju żartować w interesach. Aj io- 
becnie chodzi o bardzo wielki interes. 'Ale nia jesz
cze nie jest stracone.

— Czy panna Erka była sama?? — spytał de
tektyw.

— T ak!
* — Czjy spotkał p an  kogoś na schodach?

— Nie.
Biilington zdawał się być zdziwiony temi py-

I taniami.
— Czy zna się pan na samochodach, — Spytał 

zfiów Rrag. .— Chodzi mi o to icftyi pitnie p an  rtoz 
różnić marki saimochodów??

i  — Naturalnie • Handlowałem p erwej sam ochoda
mi.

— 1 wie pan z pewnością, że sam ochód,; iktóry 
w czoraj o trzeciej popołudniu odjechał z Josem, 
był marki ..Excelsior"?

— Całkiem pewnie.
— W ie pan zapewne, że w C hrystjan ji niewie

le jest samochodów tej m arki?
— Wiem. Jest ich zialedwie dwa lub trzy.
— 'Pięknie- Chodźmy teraz do klubu.
P rzyszed ł samochód.

Rozdział 17.
Już w poczekalni przyjęto Kraga i Billingtona 

radosną nowiną:
— Reisman wrócił!
'Biilington silił się na obojętność, ale udawało 

mu się to częściowo tylko.
— Co pan mówi! — zawołał, -* Myślałem już, że 

n ie żyje. Odzież on był?
— Któż go wie! Cały klub trzęsie (się iz cieka

wości. Słuchaj pan jaka tam wrzawa!
Rzeczywiście. Z pokojów klubu dobywał się

dziki hałas zmieszany ze śm iechem  i głośnymi wy
krzyknikami.

— Tw ierdzi, że to tajemnica, o które/ nikt t ię 
przied jutrem nie dowie, — opowiadał port je r, za
wieszając płaszcize. — 'Ale Bóg wie, — dodał z 
wszechwiedzącym uśmiechem, jaki pojawia się z.wy 
cz»jnie na  ustach starych, doświadczonych służą
cych klubowych, — czy w grę nie! wchodziły ko
biety. Znamy Reism ana, nieprawdaż?

Na tę poufałą uwagę nie odpowiedzieli panowie 
nic, ale udali się szybko do pokojów klubu: iMożna 
było poznać po zgromadzonych, że całe ich  zainte
resowanie skupia się koło osoby Reismana. Wśzyścy 
byli naturalnie zadowoleni, że go znów mają. ponie
waż dy rek to r Reisman był najbardziej popularną 
osobitością miasta. Skoro przyjaciele wypytali go 
doi syta o powód zniknięcia, dali mu ispokój. ,ByIi 
tu bowiem zebrani poważni panowie, zajęci myślą 
o czemś innelm. Pojawiły się właśnie tu ii tam! kar
ty  na sto łach i koło otaczające bohatera przerzedzi
ło się..

Reisman stał oparty o kominek. Długa podróż 
samochodem wytrzeźwiła go z resztek szampana, 
czuł się zupełnie panem sytuacji. Odpowiednie po
rozumień ie z no.cnetni redakcjamii było już załat
wione, czekał teraz tylko na grubego Stenesena, — 
który zgłosił się właśnie telefonicznie. Rola jego 
podobała mu się. Czuł się, jakby bohatereinif w p o 
wieści Juljuszia Vernego, który w ostatniej chwili 
zjawia się niespodziewanie z dalekiego świala i .. 
wygrywa zakład. W obec wszystkich pytań' zachował 
głęboką powagę i odpowiadał Arrótko i otwarcie: 
. Nie mogę jeszcze nic powiedzieć. Niemożliwe; |m|oi 
panowie. Ale mogę panów zapewnić, żt jest to naj- 
niezWy kle j sza przygoda, jaką przeżyłem"!

Nagle przyszedł gruby Stenesen.
Krag interesow ał się mało grą w karty, a'e o  aj 

mniej grą hazardową. Zresztą znał już karty Reis- 
mana. Był nie do zwyciężenia. Cztery asy. W ygra
na była pewna. Na takie karty  mógł stawiać1 każdą su 
rnę. Gj-a n i- imiała więc dla Kragaj powabu it dainias! 
przypatryw ać się widowisku, przechadzał się po 
pokojach i tu i ówdzjie rozmawiał ze (znajomymi 
łtrag  zjawiał się rzadko między ludźmi, miał) ima- 
ło przyjaciół, a ci nie przesizkadzali mu W jego sa
motności.

Gdy Kraig rozmawiał tak z jednym  z owych 
przyjaciół, przeszedł jakiś pan i pozdrowił owe
go przyjaciela. Nie była to osoba młoda, ale elas
tyczna. Najdziwniejsiza była jego twarz, k tóra od- 
razu w padła Kragowi w oko. Nie była ona, jszcize-

gólnie oryginalna, ale działała obco, 'gdyż w  'ry
sach jej były oznaki obcej rasy. Rysy były |>stre, 
czjoło szerokie, wjosy kręcone. Ocpy były tak jasne, 
iż wydawały się niemal wodniste. Pozdrawiając u- 
śmięchał się lekko, a uśmiech był przyjacielski, led 
nak nic twarz zwróciła uwagę Kraga, ale toj, że g o  
już gdzieś raz widział. Przelotne wspomnienie p rz e  
leciało przez głowę detektywa, ale było ono tato .nie
jasne, iż nie mógł nawet przypom nieć sobie, czy go 
widział niedawno, czy też już dawno. j

— Kto to  by ł?? — spytał.
— Nazywa się Suron, — odparł przyjaciel. 

— Finlandcźyk.. Wspaniały człowiek, bardzo łu
biany. Ma być bardzo tęgim handlowcem-

— Cztem się trudn i??  — spytał Krag.
Powiadają, że posiada kopalnie na  północy

Pozalem spekuluje z powodzeniem.
Przyjaciel pożegnał się i wkrótce potem Krag 

w rócił do  pokoju, w którym  Reism an i gruby Ste
nesen zasiedli przy stoliku do gry wśród grupy cie
kawych widzów Między nimi był również Suron. 
Z licznych pozdrowień i uścisków dłoni można by
ło poznać, iż posiada licznych przyjaciół. Krag 
wszedł me tyle aby przypatrywać się grze, ale abv 
obserwować Finlandczjyka. Drażniło go to, iż nie 
mógł sobie przypom nieć, gdzie «.go przedtem spot
K 8 ł»

'Krag usiadł na jednem krześle w pobliżu. 
I teraz zaczęła się gra końcowa między Reismameras 
a SLenesenem, owa gra, która przez swój nieoczeki
wane wynik miała być długo tematem rozm ów w 
klubie-

Klubowy inspektor gry. posiadający zaufanie 
wszystkich wyjął zapieczętowane karty z ogniotrwa 
lej kasy klubu. K arty leżały w małe j drew nianej puszu 
ce. którą ustawiono na stole. Inspektor podniósł iw;e 
ko i isto tn ie leżały tam trzy koperty z kartamd i po* 
zestałemi kartaimi do  gry.

Skoro inspektor gry zbadał staran n ;e trzy 
okczęcie, położył ma stole przed sobą koperty i -rzekł:

— Jak wiecie wszyscy, moi panowie, niedawno: 
gdy pan Reisman opuścił nagle klub, musieliśmy 
karty zapieczętować. Tego wymagają nasize przepi
sy klubowe i zjdarza się to nie pora'z pierwszy. T an  
sam przepis wchodzi w życie, jeśli jeden Iz grających 
ma złożyć później odpowiednią kwotę na pokrycie- 
stawki. Ręczę za to, że karty  zostały tak z apieczę
towanie, iz nikt do nich nie zajrzał. Jak panowie wi
dzicie. pieczęcie są nienaruszone. Tu, panie R eism an  
są pińskie k arty , a tu pańskie, panie Stenesen; ‘tutaj 
z*aś są pozostałe karty gry.. Czy życ^ą sobie panow ie 
abym o Iwo rzył gr ę ? ?

OGŁOSZENIE.
Starostwo Kaliskie podaje do wiadomości, iż dnia 28 

października r.b. o godz. 10 w Stanicy Ukraińskiej w Kaliszu 
(b. obóz internowanych Nr. 10) odbędzie się licytacja stare
go żelaza rur, szyn i szmelcu w ogólnej ilości do 9.000 klg. 
od ceny szacunkowej 15, 10 i 8 gr. za kilogram zależnie od 
gatunku.

Ogólna wartość żelaza do 990 zł. Wadjum do licytacji 
20%. Warunki sprzedaży są do przejrzenia w Starostwie 
(pokój Nr. 7) i w dniu licytacji na miejscu w Stanicy.

Kalisz, dnia 14 października 1926 r.
1368 Starosta (—) TUŁECKI.

MAJĄTEK do SPRZEDANIIi
w  P O Z N A Ń S K I M ,  na bardzo dogodnych warunkach.

2 4 5  m ó rg  pszenno-żytniej ziemi, 1 morga ogrodu o- 
wocowego, dom murowany skład, się z 9 pokoi, elektrycz
ność, własny motor, samochód i powóz, martwy inwentarz 
nadkompletny, inwentarz żywy: 7 koni, 17 krów dojnych, 
6 cieląt, 18 świń i 4 maciory.

D rugi dom  murowany skład, się z 5 pokoi i sali do 
tańca, kuźnia w dzierżawie z kontraktem rocznym za cenę 
100 zł., miesięcznie, kupujący otrzymuje koncesję na wy
szynk alkoholu.

D w a d om y r o b o tn io z a  m u r o w a n e i jeden na 
dwie rodziny, drugi na cztery rodziny, garaż murowany nowy. 
Majątek o wysokiej kulturze rolnej. C oaa n isk a .

Bliższa wiadomość: Kalisz, Podgórze 13, m. 1.

0G UTK I

M A T K I !
Żądajcie w apte
kach i składach ap
tecznych hygjenicz- 
nej przesypki dla 

dzieci 
, ,P u d e r  D z id z i"  

(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.
C Pudełko z sitkiem 

6 0  groszy. 1344

*372

N I L Y N  P A R O W Y
Kompletne urządzenie o 4 parach walców, o 5-ciu 
cylindrach, kamieniach oraz szmerglówka jest do

*366
sprzedania w fabryce M. OSTROWSKI, KOŁO.

Z g in ę ła  k a r tu

tymczasowego zwolnienia
z  w o jsk a  wydana przez P.
K. U. w Kaliszu, na imię Wła
dysława Lorentza, rocznik 1903.

1364

Zginęła karta  azylu
Nfi 1121, wydana przez Sta
rostwo Kaliskie, na imię Mo- 
desta Semirozum, rocznik 1888. 
1371

Do s p r z e d a n ia

r ę c z n a  winda
o sile do 3 ctn. 

Wiadomość w Administracji 
„Gazety Kaliskiej".

STENOGRAFJI wyucza listow
nie szybko, tanio Redakcja Stenografa 
Polskiego, Warszawa, Szczygla 12. 

Żądajcie bezpłatnych prospektów.

Do Rejestru Handlowego Działu B. Sądu Okrę
gowego w Kaliszu, wciągnięto w dniu 9 października 
1926 r. pod No re jestru  137, firm y  .B ank  Handlowy 
w Warszawie sp ó łk a  a k cy jn a , Oddział w Kaliszu* — 
jak następuje:

Dyrektorem oddziału w Kaliszu jest Władysław 
Thom m ee,

1370 Sąd Ofertowy w Kaliszu labo rejestrowy.
TELEFON 3 8 5 .  
P ierw sze  w

•  TELEFON 3 8 5 .
Kaliszu B i u r o  P r ó ś b

„INFORMATOR", Wiejski 2.
Specjalność S p ra w y  P o d a tk o w e .
Sporządza: O d w o ła n ia  wszelkiego rodzaju, skargi S ą d o w e , 

P o d a n ia  do Władz Administracyjnych, Samorządowych i Wojskowych.
K o r e s p o n d e n c ja  Handlowa w 6-ciu językach oraz t ł o -  

m a e z e n ie ,
P r o w a d z e n ie  k s ią g  h a n d lo w y c h  > sporządzanie bilansów. 
A d m in is t r a c ja  d o m ó w .
Wy w ia d  kredytowy i pryw atny, na wszystkie miejscowości 

Rzecz. Polsk. i zagranicą.
P r z e p is y w a n ia  na maszynach. ®

B e z p ła tn e  in f o r m a c je  w  a p r a w a o h  p o d a tk o w y c h . £
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Z w r a c a ć  u w a g ą  na nazarą „KOWALSKINA”

Zamiast T R A N D JECOROL A. Biiławl
poleca się znany i od lat 
w i e l u  zalecany przez

W.P. Lekarzy "■* w  wr “  ***•• "*
Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmo 
stosuje się przy anemji, ogólnym wyczerpaniu, chorobie angie 

Sprzedał we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Żadać tylko z czerwonym podpisem .A. BUKOW SKI* i 
2*1 ochronną-trójkąt ze statywem. Wystrzegać się naślados

" 3 5 ^  lUbskW ' -  IG P T  ‘Józefiny 1. f&jduNCm — J isaetm  Kaliska*" SpT z  ofle. odp. R edaktor H. HAD WAHL ^


